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KRÓTKO O FILMIE

Thriller na podstawie światowego bestsellera Eduardo Sacheriego. Za scenariusz i reżyserię odpowiada nominowany do Oscara Billy Ray, scenarzysta „Kapitana Phillipsa” i przebojowych „Igrzysk śmierci”. W doborowej obsadzie: laureatki Oscara – Julia Roberts („Erin Brockovich”) i Nicole Kidman („Godziny”) oraz nominowany do nagrody Amerykańskiej Akademii Filmowej w 2014 roku Chiwetel Ejiofor („Zniewolony: 12 Years a Slave”). 
 

Duet zgranych śledczych FBI – Jess (Julia Roberts) i Ray (Chiwetel Ejiofor) – ma rozwiązać sprawę brutalnego morderstwa młodej dziewczyny. Gdy na miejscu zbrodni okazuje się, że ofiarą jest córka Jess, kobieta zostaje odsunięta od sprawy. Podejrzany o zabójstwo mężczyzna, z braku dowodów, zostaje wkrótce wypuszczony na wolność. Zdesperowana Jess, przekonana o jego winie, postanawia wymierzyć sprawiedliwość na własną rękę...

KRÓTKO O KSIĄŻCE

Eduardo Sacheri

„Sekret w ich oczach”

W księgarniach od: 16 grudnia 2015
Jest rok 1996. Emerytowany urzędnik sądowy Benjamín Chaparro postanawia opisać sprawę sprzed dwudziestu pięciu lat, która zaczęła się od gwałtu i morderstwa na młodej kobiecie Lilianie Colotto, żonie Ricardo Moralesa. Choć sprawca został schwytany i osądzony, zwolniono go z więzienia na mocy amnestii dla więźniów politycznych. Jest jasne, że maczał w tym palce ktoś wpływowy. Ale morderca zniknął. Gdy sprawa wydaje się wyjaśniona, Chaparro dostaje list od chorego na raka męża zamordowanej. Nie wie, że to, co zobaczy w domu Moralesa, zmieni wszystko…

Autor książki Eduardo Sacheri urodził się w Buenos Aires w 1967 roku. Ma na koncie przetłumaczone na ponad 20 języków powieści (m.in. bestsellerowe „Kartki na wietrze”) i opowiadania, jest także scenarzystą. Z wykształcenia historyk, wykłada na uniwersytecie i uczy w liceum. Na podstawie jego powieści powstał film „Sekret jej oczu” Juana José Campanelli – jeden z najgłośniejszych w historii argentyńskiego kina, wyróżniony wieloma nagrodami, w tym Oscarem dla najlepszego filmu nieanglojęzycznego (2010). Film „Sekret ich oczu” w reżyserii Billy’ego Raya jest jego amerykańską adaptacją.

Książka ukazała się wcześniej pod tytułem „Sekret jej oczu”.

„SPRAWIEDLIWOŚĆ. JESTEM TO WINNA MOJEJ CÓRCE” — JESS

Jak rodzi się obsesja? – to główny temat rozgrywającego się na ulicach Los Angeles filmu „Sekret w ich oczach”. Mroczny thriller zaprasza widza do rozwikłania tajemniczej zagadki, której korzenie sięgają do tragicznych wydarzeń z przeszłość. Dwójka śledczych, Jess Cobb (Julia Roberts) i Ray Kasten (Chiwetel Ejiofor) to wschodzące gwiazdy FBI. Wspólnie z zastępczynią prokuratora generalnego, Claire Sloan (Nicole Kidman), zostali wyselekcjonowani po 11 września do utworzenia specjalnej grupy antyterrorystycznej. Jess i Ray to zgrani partnerzy, darzący się szacunkiem i sympatią. Choć wywodzą się z bardzo różnych środowisk, łączy ich prawdziwa przyjaźń.

Pewnego dnia zostają wezwani na miejsce zbrodni, gdzie z przerażeniem odkrywają, że ofiarą jest Caroline, córka Jess. Jess za wszelką cenę chce dopaść sprawcę, a Claire i Ray wspierają ją w śledztwie. Jednach ich wysiłki idą na marne, gdy okazuje się, że ich główny podejrzany jest jednocześnie objętym ochroną świadkiem koronnym w innej sprawie. Człowiek, który najprawdopodobniej zamordował Caroline, wymyka się im z rąk. Spotykamy ich ponownie trzynaście lat później. Mimo upływu czasu, żadne z nich nie zdołało poradzić sobie z tragedią – niewyjaśnione zabójstwo Caroline jest jak rana, która nie chce się zabliźnić. Niespodziewanie Ray wpada na nowy trop w sprawie i wraca do los Angeles, żeby przekonać Claire do wznowienia śledztwa. Ponowne otwarcie sprawy wiąże się z głębokimi emocjami – życie Jess po śmierci córki nigdy nie wróciło do normy, a Ray nadal skrywa swoje uczucia do Claire – ale trójka przyjaciół jest zdeterminowana, żeby wreszcie rozwiązać zagadkę i wymierzyć mordercy sprawiedliwość, bez względu na konsekwencje. Jednak szybko okazuje się, że nikt z nich nie jest przygotowany na to, z jak szokującą prawdą przyjdzie im się zmierzyć, oraz z tym, ile będzie ich kosztować akt zemsty.

Scenarzystą i reżyserem filmu jest laureat Oscara, Billy Ray („Kapitan Phillips”, „Igrzyska śmierci”), a jego producenci to uhonorowany Oscarem i nagrodą Emmy Mark Johnson („Rain Man”, „Breaking Bad”) oraz Matt Jackson („Bogowie ulicy”, „Parkland”). Producentami wykonawczymi są Stuart Ford z IM Global oraz Robert Simonds z STX Entertainment, Russell Levine z Route One, a także Lee Jea Woo, John Ufland i Jeremiah Samuels. Scenariusz filmu został oparty na obrazie Juana Jose Campanelli „El Secreto de Sus Ojos”, który w 2010 roku zdobył Oscara dla najlepszego filmu nieanglojęzycznego.

W obsadzie „Sekretu w ich oczach” znalazły się światowej sławy gwiazdy filmowe: laureatki Oscara Julia Roberts („Erin Brockovich”) i Nicole Kidman („Godziny”) oraz nominowany do Nagrody Akademii Chiwetel Ejiofor („Zniewolony. 12 Years a Slave”). Wspierają ich: Dean Norris („Breaking Bad”), Michael Kelly („House of Cards”), Alfred Molina („Miłość jest zagadką”), Joe Cole („Peaky Blinders”) i Zoe Graham („Boyhood”). Po drugiej stronie kamery znaleźli się operator Danny Moder („Odruch serca”), scenograf Nelson Coates („Lot”), kostiumografka Shay Cunliffe („Dziedzictwo Bourne’a”) oraz montażysta Jim Page („Jestem numerem cztery”). 

POCZĄTKI


Billy Ray i Mark Johnson mimo, że znali się wcześniej, nigdy ze sobą nie pracowali. Po obejrzeniu argentyńskiego thrillera „El secreto de Sus Ojos” nie mogli przestać o nim mówić. „’El secreto de Sus Ojos’ to film spektakularny” – przyznaje Billy. – „Byłem nim absolutnie oszołomiony, czułem podziw graniczący z czcią. Kiedy Mark zapytał mnie, czy byłbym zainteresowany jego adaptacją, miałem duże wątpliwości. Nie chciałem brać się za coś, co przytłaczało mnie swoją wspaniałością, czułem jednak, że istnieje potrzeba opowiedzenia tej samej historii po raz kolejny, ale w wersji amerykańskiej.”  

Bill i Mark w trakcie przygotowań i realizacji filmu mieli ogromne wsparcie w Juanie Campanella, który wcześniej wyreżyserował argentyńską wersję. „Wbrew temu co ludzie mogą myśleć, bardzo lubię kiedy sięga się po cudzy projekt i zmienia go na swój sposób” – stwierdza Campanella.
Zdaniem Billy’ego, bodźcem do stworzenia amerykańskiej wersji filmu były wydarzenia z 11 września 2001 roku. „To był tak ogromny dramat, że na zawsze pozostanie w pamięci tych, którzy byli w tym czasie w Ameryce” – mówi reżyser. – „To miało wpływ na sposób w jaki opowiedzieliśmy naszą historię.”

Campanella dodaje: „Billy odnalazł właściwy język do przedstawienia tej historii. Opowiadając ją w sposób amerykański, nie zapomniał o oryginalnych emocjach, które jej  towarzyszyły.” Billy przyznaje, że początkowo był przekonany, że robi film o stracie: „Jednak później okazało się, że piszę scenariusz o obsesji. Dobre historie takie właśnie są – same ujawniają ci, o czym tak naprawdę mówią.”
O FILMIE
„Kiedy piszesz scenariusz, pierwszym pytaniem, które musisz sobie zadać jest pytanie o głównego bohatera – co jest w nim niedoskonałe, ułomne? Jaką drogę musi przejść, żeby się z tym zmierzyć?” – mówi Billy. – „W przypadku tego filmu musiałem zastosować tę zasadę w stosunku do trzech głównych postaci.”
Kiedy Billy zaczął pisać scenariusz „Sekretu w ich oczach”, nie było jeszcze znane docelowe miejsce zdjęć. Wybór rozgrywał się między San Antonio, San Francisco, Londynem i Bostonem. Ostatecznie padło na Los Angeles. „Tam dorastałem i o tym mieście mam najwięcej do powiedzenia” – przyznaje reżyser. – „Los Angeles stało się rodzajem tworzywa tego filmu, co było dla mnie bardzo ekscytujące.” Producent Matt Jackson, szef produkcji w IM Global, mówi: „Rzadko kiedy dostajesz scenariusz, który mimo bardzo zawiłej fabuły, rozgrywającej się jednocześnie w dwóch planach czasowych, porywa cię od pierwszych chwil. Pomysł Billy’ego, żeby wykorzystać motyw walki z terroryzmem był genialny. Histeria i paranoja szerzące się po 11 września stanowiły idealne narzędzie do ukazania zguby zabójcy, do stworzenia osobistej historii o obsesji i stracie.” 

„Kiedy to pisałem, nie chciałem stawiać wyraźnej granicy pomiędzy rokiem 2002 a 2015” – mówi Billy. – „Czułem, że 2015 musi być echem tego, co się wydarzyło 13 lat wcześniej.” 
ZE SKRYPTU NA EKRAN

„Jestem scenarzystą i reżyserem filmowym, a nade wszystko wielbicielem kina” – mówi Billy. – „Czasami ciężko było mi się na planie skupić. Co chwilę łapałem się na tym, że tracę kontakt z rzeczywistością i z zachwytem gapię się w monitor, myśląc: ‘To niewiarygodne, w moim filmie grają Julia Roberts i Nicole Kidman i Chiwetel Ejiofor – wszyscy razem na jednym ekranie’. Naprawdę trzeba było się kontrolować, żeby w ich towarzystwie nie zapomnieć o swoich obowiązkach na planie.”
„Pisanie scenariuszy i reżyserowanie są bardzo podobnymi aktywnościami – obie sprowadzają się do tego samego – opowiadania historii” – mówi Billy. – „Będąc scenarzystą, każdego dnia zanim włączysz komputer, zadajesz sobie pytanie: ‘O co chodzi w historii, którą opisuję i jaki jest najbardziej efektowny sposób, żeby ją opowiedzieć?’”

„Billy jest znanym i cenionym scenarzystą” – zapewnia Mark Johnson. – „Niektórzy reżyserzy mają tendencje do tego, by kurczowo trzymać się scenariusza. Billy taki nie jest. Jeśli słyszy dobry pomysł od kogoś z ekipy, albo gdy aktor proponuje mu nowy wariant zagrania danej sceny, Billy uważnie słucha. Jest na to otwarty. Od pierwszego dnia na planie filmowym Billy był przede wszystkim reżyserem, a nie scenarzystą, który reżyseruje.”.

„Cel reżysera jest bardzo prosty” – wyjaśnia Billy. – „Chce wznieść się ponad scenariusz.  Aktorzy nie są po to, żeby go odczytywać przed kamerą, ale żeby odkryć jego możliwości. Próbują odnaleźć prawdę między zapisanymi słowami. Czasami oznacza to wykorzystanie zapisanych kwestii, a czasami nie. Niekiedy trzeba coś zmienić, zanurzyć się głębiej w poszukiwaniach. Kiedy zaczynasz tworzyć film, jedyne czym dysponujesz to scenariusz. Później dochodzą aktorzy i trzeba dać im pole do popisu, stworzyć możliwość, żeby mogli wykorzystać swoje instynkty i intuicję. Czasami nie potrzebują tego, co dla nich napisałeś, potrafią to ograć w inny, niewerbalny sposób. Obsada ‘Sekretu w ich oczach’ to zespół profesjonalnych aktorów, którzy potrafili postawić na pierwszym miejscu dobro filmu. Każda prośba i każda zmiana były podytkowane tym, żeby stworzyć scenę jeszcze bardziej autentyczną.”

 „Chiwetel przychodził do mnie kilka razy dziennie i mówił:. ’Pamiętasz jaką scenę kręcimy za trzy dni? Może jeśli dodalibyśmy tę kwestię do dzisiejszej sceny, można by to lepiej zagrać?’ - kontynuuje reżyser. – „W dziewięćdziesięciu dziewięciu procentach przypadków miał rację. Dlaczego miałbym z tego nie skorzystać? Aktorzy wiedzą jakie uczucia towarzyszą postaci. A dzięki temu wszyscy razem pracujemy na to, żeby powstał naprawdę dobry film.” 
CASTING DO FILMU 

„Mój bliski znajomy powiedział kiedyś, że najlepszy sposób na zrozumienie postaci, to odkrycie jej lęków” – mówi Johnson. – „Myślę, że Chiwetel, odtwórca roli Raya Kastena, doskonale to potrafi. Jego bohater to bardzo przyzwoity człowiek, który nie zdaje sobie sprawy z tego, że kontroluje siebie bardziej niż powinien. Jest pełen pasji, ale sprawy z przeszłosci nie pozwalają mu czuć się zupełnie szczęśliwym.”

„Film pokazuje nam dwa oblicza Jess” – kontynuuje Johnson. – „Kiedy ją poznajemy jest pełna życia i szalenie zakochana. Jednak dochodzi do zdarzenia, które na zawsze ją zmienia i sprawia, że staje się innym człowiekiem. To są dwie skrajności, które Julia Roberts zagrała mistrzowsko. Jej Jess to postać skomplikowana, skrywająca swoje własne sekrety.”

„Na pierwszy rzut oka Claire to kobieta, która pnie się po szczeblach kariery w biurze prokuratora okręgowego w Los Angeles” – mówi Johnson. – „Jest ambitna, błyskotliwa, dobrze wykształcona, zaręczona z właściwym mężczyzną i wszystko wydaje się układać po jej myśli. Niestety to, co ją zgubi, to własna przyzwoitość, a także inne bardzo ludzkie uczucia: namiętność i miłość.”

„Ludzie w tym filmie nie zachowują się jak wykreowane postaci. Są prawdziwi. Nie powiem, że się do tego nie przyczyniłem, jednak większość zasług należy przypisać aktorom” – deklaruje Billy.

Pierwszym aktorem, ktory potwierdził swój udział w filmie, był nominowany do Oscara Chiwetel Ejiofor. „Od początku uważałem, że Chiwetel będzie niesamowity w tej roli, zwłaszcza, że nigdy wcześniej nie miał okazji zagrać podobnej postaci” – mówi reżyser. – „Byłem bardzo podekscytowany tym, że będziemy razem pracować.”
„Bohater grany przez Chiwetela, Ray, to człowiek, który nie potrafi wyhamować. Popełnił kiedyś błąd, za który – według niego – ktoś zapłacił życiem i nie może się z tym uporać” – mówi Billy.
„Postać Jess była oryginalnie napisana dla mężczyzny” – kontynuuje Billy. – „Miał być to Mitch Cobb. Taki był zamysł, dopóki Julia Roberts nie zgłosiła się do nas, deklarując, że jeśli zmienię postać na kobiecą, zagra ją. To był świetny pomysł, ale zupełnie odbiegał od tego, co wyobrażałem sobie siadając do pisania scenariusza.”

„Jess jest w bardzo kiepskim stanie” – mówi dalej Billy. – „Trzynaście lat temu przeżyła coś, co rozbiło ją na kawałki. Od tamtego czasu jej życie się po prostu zatrzymało. Jej serce wciąż biło, radziła sobie jakoś, chodziła do pracy, ale w głębi duszy była jak martwa. Ray bardzo stara się pomóc jej pozbierać się po okropnym ciosie, jaki przeżyła, ale niewiele jest w stanie zrobić. Taka rola bywa dla aktorów swego rodzaju pułapką – można zagrać po prostu bezgraniczny smutek i zapętlić się w tej emocji, co w efekcie może dać bardzo monotonną postać.” Jednak reżyser dodaje, że bohaterka grana przez Julię Roberts „to postać, której towarzyszy ogromny przekrój emocji, a Julia potrafiła uwypuklić każdą z nich z osobna. Jej talent wywindował film na wyższy poziom. Kiedy była na planie, wszyscy zachwycali się jej grą, ekipa była nią absolutnie oszołomiona. Praca z nią była prawdziwą przyjemnością.”

„Ostatnim elementem naszej układanki była Nicole” – mówi Billy. – „Jej talent jest spektakularny. Do roli Claire szukałem aktorki, która potrafiłaby przedstawić jej dwa oblicza – tajemniczej kobiety, do której nie jest łatwo dotrzeć i jednocześnie osoby wiarygodnej jako prokurator okręgowy. Nicole potrafiła świetnie pogodzić te cechy, doskonale to widać na przykład w scenie przesłuchania Marzina".
„Gdy udało się nam pozyskać tak wspaniałych aktorów do trzech głównych ról, rozpoczęliśmy poszukiwania aktorów do ról drugoplanowych” – dodaje Jackson. –„Z Deanem Norrisem, Michaelem Kelly’m, Joe Cole’em i Alfredem Moliną na pokładzie byliśmy gotowi zrobić naprawdę mocny film. Nasi aktorzy doskonale współpracowali na planie, bardzo pomagali sobie nawzajem, dzięki czemu ich bohaterowie stawali się bardziej wyraziści, realni. Myślę jednak, że nie nie udałoby mi się namówić ich do współpracy bez wspaniałego scenariusza i Billy’ego, który jak nikt inny potrafi wyrazić to, czego oczekuje i pokazać aktorom, co w ich postaciach jest najbardziej istotne.”

Billy wspomina: „Podczas pierwszego czytania scenariusza w Los Angeles byli obecni wszyscy aktorzy, poza Michaelem Kelly’m, którego obowiązki zatrzymały w Nowym Jorku. Połączyliśmy się z nim telefonicznie i Michael czytał swoje kwestie do słuchawki. Mimo, że słyszeliśmy jedynie jego głos, to i tak było fantastycznie. Nie musieliśmy widzieć jego twarzy, żeby poczuć jak świetnie wciela się w swoją rolę. Michael jest naturalny, autentyczny i niezawodny. Na planie zdjęciowym był tak dobry, że specjalnie dla niego dopisywałem nowe sceny. Mieliśmy wielkie szczęście mając takiego aktora.”

„Michael Kelly powiedział mi, że postanowił zagrać w naszym filmie z powodu jednej, konkretnej sceny” – dodaje Jackson. – „To ta na siłowni, w której dochodzi do starcia pomiędzy nim, a Chiwetelem. Obaj byli w niej doskonali, szli łeb w łeb. Prawdziwy ‘old school’ – tradycyjna, nostalgiczna scena jak z klasycznej produkcji Hollywood: dwóch umięśnionych mężczyzn przeciwko sobie.”

Johnson znał Deana Norrisa od lat, współpracowali razem przy nagrodzonym Emmy serialu „Breaking Bad”. Okazało się, że Norris jest także faworytem Billy’eg do zagrania roli Bumpy. „Byliśmy jednomyślni co do tego wyboru” – mówi Johnson. – „Okazało się, że Dean nie widział argentyńskiej wersji filmu, więc nie próbował kreować się na tamtą postać. Stworzył ją sam od początku do końca.”
Dwie najtrudniejsze role drugoplanowe to Marzin i Beckwith, obydwie zagrane przez Joe Cole. „To był chyba nasz najbardziej ryzykowny wybór obsadowy” – przyznaje Billy. –  „Chciałem znaleźć kogoś, kto mógłby pójść do meczetu jako informator i wtopić się w tłum, a po Joe na pierwszy rzut oka widać było jego brytyjskie pochodzenie. Jest jednak świetnym aktorem, a na castingu był tak niesamowity, że poczułem, że nie mam wyjścia – muszę tak przekształcić ten fragment filmu, żeby to on mógł go zagrać.”
Johnson dodaje: „Joe Cole jest na najlepszej drodze do tego, żeby stać się gwiazdą z pierwszej ligi. Gra w naszym filmie dwie bardzo mroczne postaci, to spore wyzwanie aktorskie. Czasami na planie mieliśmy wrażenie, że żyje w swoim własnym świecie. Joe bardzo poważnie traktuje swój zawód, a jego aktorstwo jest na imponującym poziomie.” 

W ostatniej roli obsadzony został brytyjski aktor Alfred Molina. Billy wspomina go tak: „Alfred był moim bohaterem od kiedy zobaczyłem go w ‘Poszukiwaczach zaginionej arki’. Zawsze chciałem z nim pracować i cieszyłem się, że wreszcie mam ku temu okazję. Był warty tego, żeby zmienić dla niego rolę. To ważne, żeby wykorzystać to, co najlepsze w aktorze. Świetnie uzupełniał się z Chiwetelem. Patrząc na nich razem pomyślałem, że bardzo chcę zobaczyć do czego są zdolni i jak walczą, niczym na ringu. Nigdy nie zawiedli moich nadziei.”

Billy przyznaje, że najbardziej niesamowitą rzeczą podczas kręcenia filmu była determinacja aktorów, żeby każdego dnia grać coraz lepiej. I to bez wyjątków. „Każdy podchodził do pracy na swój indywidualny sposób, ale wszyscy wzajemnie się napędzali” – mówi reżyser. – „To nie był wyścig szczurów, ale zdrowa rywalizacja, jak w atletyce. Każdy chciał wznieść się jak najwyżej ponad swoją poprzeczkę, a ja z przyjemnością na to patrzyłem. Każdego dnia, idąc na plan zdjęciowy, czułem wdzięczność i zaszczyt, że mogę pracować z takimi aktorami”
CZŁOWIEK ZA KURTYNĄ

Billy wierzy, że zrobienie dobrego filmu wymaga czasu. „Zadaniem reżysera, jest zgromadzenie utalentowanych ludzi i sprowokowanie ich do tego, żeby dali z siebie wszystko” – twierdzi Billy. – „Wydaje mi się, że łatwiej to osiągnąć, jeśli zapewni się im poczucie bezpieczeństwa; uświadomomi, że jest ktoś, kto chętnie ich wysłucha i doceni to, czym chcą się podzielić. Przy tym filmie było to bardzo proste, bo nie sposób było ich nie chwalić. Oni rewanżowali się prawdziwym zaangażowaniem. Wiedzieli, że ten film będzie wyzwaniem, ale potrafili czerpać z tego przyjemność. Arogancją byłoby myśleć, że to wyłącznie moja zasługa, więc jestem po prostu szczęśliwy, że zdecydowali się na udział w tym projekcie, niezależnie od powodów.”

„Billy jest jedną z najskromniejszych osób jakie znam” – mówi Johnson. – „Nigdy nie widziałem ekipy tak wspieranej przez reżysera. Pod koniec każdego dnia podchodził do każdego, żeby uścisnąć mu dłoń i podziękować za pracę.  Kiedyś, podczas zdjęć, wysłał do nas zbiorowego maila, chwaląc to, co do tej pory udało się nam osiągnąć.  To świetna współpraca, wszyscy go uwielbiamy. Gdyby kiedykolwiek w przyszłości mnie potrzebował, bez wahania odpowiem na wezwanie.” 

„Billy przystąpił do realizacji filmu naprawdę dobrze przygotowany” – dodaje Jackson. –„Pracowałem z wieloma reżyserami i wiem z doświadczenia, że bardzo często mają problem z jasnym wyrażaniem swoich oczekiwań. Często starają się sztywno trzymać  założonego planu, choć z biegiem czasu okazuje się, że nie ma to sensu.”

Równie pochlebnie na temat reżysera wyrażają się aktorzy. Ejiofor zauważa: „Zawsze staram się dobrze poznać moją postać, odnieść ją do czegoś, odkryć to, co jest w niej wyjątkowe. Historia opisana w scenariuszu ‘Sekretu w ich oczach’ porusza i jest na wskroś autentyczna. Uderzyło mnie to już podczas pierwszego czytania scenariusza. Wywołał we mnie wielką ochotę na to, by zanurkować weń jak najgłębiej.”

Nicole Kidman przyznaje, że kiedy pierwszy raz zetknęła się ze scenariuszem, fabuła pochłonęla ją bez reszty: „Rzadko kiedy dostaję scenariusz z równie mocną historią, w którym akcja rozgrywa się pomiędzy trzema mocnymi bohaterami. Znałam Billy’ego od dawna i bardzo chciałam z nim pracować. A gdy usłyszałam o tym, że Julia i Chiwetel wezmą udział w tym projekcie, nie miałam już najmniejszych wątpliwości. Dla mnie połączenie scenarzysty i reżysera w jednej osobie jest najlepszą kombinacją. Billy potrafi współpracować z aktorami, ma świetne poczucie humoru i czuje strukturę opowieści. Jest też elastyczny, był gotów przekształcać scenariusz na bieżąco, na potrzeby moje i Chiwetela. Nazywałam go Profesor Billy, bo uczy studentów pisania scenariuszy i ma naprawdę ogromną wiedzę na temat kina.”

Dla Julii Roberts kwintesencją tego filmu jest historia o ludziach, których przeznaczenie zepchnęło z ich życiowej ścieżki: „Byłam bardzo poruszona scenariuszem Billy’ego. Rzadko trafia w moje ręce materiał, który mi się podoba i  nie pracuję już tak często, jak kiedyś. Ale po przeczytaniu tego byłam naprawdę zainteresowana rolą. Billy był nadzwyczajny. Jest jak chodząca encyklopedia, wie wszystko. A przy tym epatuje spokojem i życzliwością. Zawsze nas wspierał podczas trudnych, delikatnych scen, które sam wcześniej wymyślił. Pewnie było mu nas wtedy  żal” – śmieje się Julia. 

„Trzynaście lat to naprawdę szmat czasu” – kontynuuje aktorka. – „Cały czas starałam się pamiętać, gdzie moja bohaterka była przed upływem tego czasu. Jaką drogę przeszła i jak ją to zmieniło. Dla mnie to świetna okazja, żeby zagrać właściwie dwie różne postaci. Jess nie jest tą samą osobą, którą była kiedyś. Zamknęła się w szczelnej skorupie. Ale nie znaczy to, że jest martwa – wciąż ma misję do spełnienia. Dużo o tym zresztą rozmawiałam z Billy’m. To, jak potoczyły się jej losy, nie było kwestią jej wyboru. Zadziałała siła, na którą nie miała wpływu. To jednocześnie smutne i fascynujące. Jak wskazuje tytuł, każdy bohater naszego filmu ma coś do ukrycia, ale rozwiązanie wszystkich zagadek poznamy na samym końcu.”

„Przeczytałem scenariusz, a później dowiedziałem się kto zagra w tym filmie” –wspomina Michael Kelly. – „Tekst musiałem przeczytać dwa razy, bo tyle się tam dzieje. Ale ostateczną decyzję o swoim udziale podjąłem podczas rozmowy telefonicznej z Billy’m. Postaci były interesujące, historia trzymała w napięciu, lecz to przede wszystkim pasja Billy’ego i jego charakter sprawiły, że byłem gotowy oddać się temu przedsięwzięciu. Z Billy’m po prostu chce się pracować.”

Dean Norris podziela te wrażenia: „To był fantastycznie napisany scenariusz. Spodobało mi się to, że wiele było ukryte między słowami, była cisza i przestrzeń do pracy nad nim.”

Według Alfreda Moliny „Sekret w ich oczach” wymyka się klasyfikacji, nie da się tego filmu przypasować do konkretnego gatunku filmowego. „Gatunki filmowe to tylko etykiety” – mówi aktor. – „Wiadomo, że w naszym filmie są elementy romansu, komedii, czy filmu kumpelskiego, czego przykładem może być relacja Raya i Bumpy’ego. Billy to świetny reżyser, wie czego chce, jest zawsze świetnie przygotowany i potrafi też zaufać swojej intuicji.”

„Każdy z bohaterów tej historii boryka się z jakimś problemem, ale chyba takie jest życie, prawda?” – stwierdza Joe Cole, młody brytyjski aktor, znany z popularnego serialu BBC „Peaky Blinders”, któremu powierzone zostały aż dwie role: Marzin’a i Beckwith’a. – „Gdybym kiedyś poznał kogoś, kto nie ma żadnych tajemnic, raczej wzbudziło by to moją nieufność. Obie role były dla mnie wyzwaniem. To ciekawe doświadczenie powołać do życia mrocznego bohatera i spróbować odnaleźć cząstkę człowieczeństwa, jaka się w nim kryje.” 
Jednym z zaleceń Billy’ego wobec Cole’a było to, aby nie spoufalał się z resztą ekipy poza planem filmowym. „Byłem przekonany, że Joe i Julia nie powinni nawiązywać prywatnej relacji” – wyjaśnia Billy. – „Chciałem, żeby byli dla siebie jak nieznajomi. Właściwie to nauczyłem się tego od Paula Greengrassa, który wyreżyserował ‘Kapitana Phillipsa’ –Paul trzymał Toma Hanksa z dala od Barkhad’a Abdi’a, aż do dnia kiedy spotkali się na planie. Zawsze uważałem to za świetne posunięcie, więc je podkradłem” – śmieje się Billy. 
Cole podołał wyzwaniu: „Nie miałem kontaktu z Chiwetel’em, Nicole czy Julią poza planem. Nie znali mnie, nie wiedzieli jaki jestem prywatnie. To sprawiło, że nasze sceny stały się ciekawsze”.

O PRODUKCJI
Billy nigdy nie przypisywał sobie wszystkich zasług w stworzeniu filmu: „Kilkaset osób pracowało na tym projektem. Nie sposób nie docenić wkładu Juana Campanelli i Eduardo Sacheri’ego, którzy są twórcami wersji z 2010 roku. Ten film to efekt pracy zespołowej, ogromny wpływ mieli na niego zarówno operator, jak i scenograf, kostiumograf, montażysta, kompozytor, aktorzy i wszystkie zespoły produkcyjne. Każdy z osobna przyczynił się najlepiej jak mógł do powstania ‘Sekretu w ich oczach’. To nie jest film zrobiony przeze mnie; potrzeba było setek ludzi, żeby powstał. Każda z pracujących nad nim osób była ważna. I wszyscy, każdego dnia, dawali z siebie wszystko.”

„Czasami, kręcąc film, czujesz, że pod twoimi skrzydłami rozwija się nowa gwiazda. W tym przypadku myślę, że to jest nią Danny Moder” – twierdzi Billy. – „Zanim zacząłem z nim współpracę, zasięgnąłem opinii reżyserów, z którymi wcześniej pracował. Mimo nominacji do Emmy, czułem, że jest ciągle nieodkryty. W moim filmie zobaczyłem człowieka twórczego, świadomego i krytycznego wobec swojej pracy.” 

Moder, który wystąpił m.in. w filmach „Odruch serca”, „Mr&Mrs Smith” oraz „Spider-Man 3”, podobnie jak Billy pochodzi z Los Angeles. Moder mówi, że Billy w swoim filmie chciał pokazać miasto nie przez pryzmat plaż i autostrad, ale w klasycznym śródmiejskim klimacie. „Film jest efektem pracy zbiorowej, ale ostateczne decyzje podejmuje reżyser – wszystko sprowadza się do wizji Billy’ego” – twierdzi Moder. – „Billy zawsze stawiał na współpracę z profesjonalistami, ludźmi elastycznymi i otwartymi na nowe pomysły.” 

Producent wykonawczy Jeremiah Samuels miał trudne zadanie połączenia wszystkich organizacyjnych aspektów filmu – terminów dostępności całej ekipy, jak i dostępności wszystkich lokalizacji w Los Angeles. „Produkując film nigdy nie należy myśleć o tym, jak wiele jest do zrobienia” – wyznaje doświadczony filmowiec. – „Trzeba działać w oparciu o swój plan, ale też szybko reagować na nieuchronne zmiany. Nie ma czasu na emocje, rozczulanie się nad sobą i rozpamiętywanie wszystkich trudności, które się pojawiają. Należy mieć świadomość tego, jakie jest następne zadanie i po prostu je wykonać.”

„Ciągle nie mogę uwierzyć, że udało nam się nakręcić film w trzydzieści dwa dni” – kontynuuje Samuels. – „Nigdy nie skończyliśmy dnia zdjęciowego z uczuciem, że nie wykonaliśmy planu, że na coś nie wystarczyło czasu. To wymagało od ekipy wyjątkowej elastyczności. Odpowiednie połączenie wszystkich elementów, składających się na harmonogram produkcji jest jak pokonanie toru przeszkód. Potrzebny jest talent i determinacja, umiejętność zsynchronizowanie grafiku, uwzględnienie wszystkich technicznych detali. Tu każdy element ma znaczenie i brak któregokolwiek uniemożliwiłby osiągnięcie celu. Ale nam się udało.”

Według Samuelsa wybór śródmiejskich lokalizacji Los Angeles jako tła do całej fabuły nadaje filmowi szczególnego klimatu i płynności. „Film istnieje w dwóch rzeczywistościach – tej z 2002 roku i aktualnej” – mówi producent. – „Niektóre części miasta idealnie służą tej retrospekcji. Samo Los Angeles wraz z kultowymi miejscami tworzy osobnego bohatera filmu. Udało nam się zrobić niesamowite zdjęcia uliczek LA nocą z helikoptera. Kadry pokazujące miasto zgrabnie uzupełniają fabułę filmu. Billy i Danny posłużyli się przytłumionym światłem, aby pokazać ludzi przytłoczonych przez życie.”

Jedną z pierwszych osób, które zdecydowały się na pracę przy tym filmie był scenograf –Nelson Coates. Johnson wspomina: „Nelson jest nie tylko szalenie utalentowany i doskonale wykształcony, ale też potrafi pracować w obrębie założonego budżetu. Natomiast sporą niespodzianką było dla mnie to, jak potrafi inspirować innych. Jest w stanie zrobić bardzo wiele, dysponując skromnymi środkami. Efekt jest oszałamiający. Nelson wydobył z Los Angeles to co najlepsze i pokazał to jeszcze lepiej.”

„Dobór ekipy filmowej jest tak samo ważny i trudny jak casting aktorów” – stwierdza Billy. – „Członkowie ekipy mają istotny wpływ na to, co zostało zapisane w scenariuszu, poszerzają go. I tak powinno być, nie byłbym w stanie zrobić filmu samotnie. Jest kilka osób bez których realizacja tego filmu byłaby absolutnie niemożliwa. Nelson jest zdecydowanie jedną z nich. Nigdy nie poznałem osoby, która tak jak on potrafi ‘przemienić centy na dolary’. Jest niesamowicie pomysłowy, kreatywny i pełen entuzjazmu. Już nie potrafię wyobrazić sobie współpracy z kimkolwiek innym. Nelson w lot zrozumiał jaką rolę Los Angeles powinno odgrywać w naszym filmie i jak wykorzystać miasto, żeby podkreślić klimat filmu.”

„Billy stworzył wspaniałą adaptację” – mówi Coates. – „Ten film przykuwa uwagę, przyjemność czerpie się nie tylko ze śledzenia fabuły, ale można także delektować się muzyką i obrazem. Ludzie na planie żartowali że ja, Danny Moder i Billy jesteśmy jak Trzej Muszkieterowie, cały czas ze sobą. To kwestia wspólnej energii i celu, jakim był dla nas ten projekt.”
Coates wspomina, że kiedy czytał scenariusz, od razu przychodziły mu do głowy potencjalne lokalizacje: „Już podczas pierwszego spotkania z Billym wiedziałem dokładnie, co powinno być gdzie kręcone. Chciałem oddać klimat współczesnego kina noir, osadzonego w miejskiej rzeczywistości. Niemal w każdej scenie naszego filmu widać śródmieście Los Angeles, jego ciemne zaułki, zaludnione ulice, wrażenie klaustrofobii. Chciałem pokazać, że w LA nigdy nie wiesz, co czeka na ciebie za następnym rogiem.”

„Pokazaliśmy Billy’emu takie rejony LA, o których istnieniu nie miał pojęcia” – kontynuuje Coates. – „Billy potrafił dobrze wyważyć klimat filmu – ma świetne wyczucie harmonii, ale potrafi też wprowadzić elementy nieładu. Fabuła filmu przenosi widzów do czasów tuż po tragedii z 11 września, więc wiedzieliśmy, że nasi bohaterowie nie powinni być zbyt idealni i uporządkowani. Uprzedziłem Billy’ego, że na planie może się spodziewać bałaganu, stosu mebli i papierów, dzięki którym widz będzie mógł odczuć chaos i dezorientację. Wykorzystaliśmy różne gadżety, które krążyły w środowisku policyjnym po atakach na World Trade Center: plakaty antyterrorystyczne, miniaturowe flagi, pachołki porozrzucane na ulicach i inne podobne rekwizyty. Wszystko to budowało klimat braku poczucia bezpieczeństwa i klaustrofobii. Zamiast wnętrz w stylu typowej sali konferencyjnej widzimy pomieszczenia biurowe z komputerami przykrytymi stosem papierów.”

„Naszym celem był też odpowiedni rozmach” – mówi Billy. – „Chcieliśmy zrobić film na miarę hollywoodzkich produkcji, obfitujących w wielkie kinowe momenty. Całe życie byłem fanem Dodger Stadium, można powiedzieć, że wychowałem się tam. Był dla mnie jak kościół. Bardzo chciałem wykorzystać tę lokalizację w naszym filmie, byłem gotów poruszyć niebo i ziemię, żeby się to udało. Nie tyle ze względu na prywatny sentyment, ale także dlatego, że to podwyższało rangę sceny, nadawało jej spektakularny wymiar, jak na Hollywood przystało. Kolejną ważną lokalizacją był tor wyścigowy Santa Anita. Był to wybór podyktowanyt tymi samymi powodami – uważam, że scena tam nakręcona, nie mogłaby powstać nigdzie indziej.”

„Zamiast mówić, że Los Angeles jest bohaterem tego filmu, powiedziałbym raczej, że ten film jest hołdem i wyrazem uwielbienia dla tego miasta” – kontynuuje Coates. – „To film, który zabiera widza w podróż do dobrze znanych miejsc, jak Santa Anita czy Dodger Stadium, ale okoliczości przedstawione w filmie zmieniają je nie do poznania.”

Coates wprowadził do obrazu miasta nutkę nostalgii – wykorzystując zabieg desaturacji kolorów sprawił, że miasto jakby uschło, pochłonięte przez nieszczęścia ostatniej dekady. To nadało filmowi właściwe wibracje. W scenach pokazujących 2015 rok tych kolorów jest już więcej. To pomogło usystematyzować przedstawianą historię, ale było też swojego rodzaju odbiciem rzeczywistości.

„Coates wysoce ocenia talent operatora Daniela Modera; zarówno on, jak i Billy bardzo chcieli z nim współpracować. „Daniel jest szalenie uzdolniony, ale co najważniejsze wspaniale się z nim pracuje” – przyznaje Johnson. – „Ma mnóstwo doskonałych pomysłów, ale potrafi uszanować życzenia reżysera. Chyba nigdy nie widziałem go siedzącego, ciągle jest w ruchu, nie przestaje wymyślać coraz to nowych rozwiązań.”

„W filmie przedstawialiśmy dwie rzeczywistości czasowe, używając do tego innych obiektywów” – wyjaśnia Billy. – „Zdarzenia z 2002 roku kręciliśmy z użyciem obiektywów anamorfotycznych, a te z 2015 za pomocą sferycznych. To był nasz pomysł na wizualne rozróżnienie scen z przeszłości i teraźniejszych.”

„Chcieliśmy wykorzystać w filmie wszystkie klasyczne elementy, które podziwialiśmy na ekranie od dziecka” – mówi Moder. – „Zwłaszcza te, które oglądane na dużym, kinowym ekranie powalają swoi rozmachem.” 

„Każda scena, w której pojawia się Marzin lub Beckwith jest kręcona z ręki, w odróżnieniu od wszystkich innych, w których posługiwaliśmy się statywem. To był zabieg, który miał wzmocnić wrażenie, że te postaci wnoszą do filmu uczucie niepewności” – zdradza Billy.

Moder ddaje: „Oglądając ujęcia kręcone z ręki czujesz się trochę nieswojo. To prosty i efektowny sposób na stworzenie sceny. Można poruszać się szybciej i nagle zmieniać kierunek. Widz nie potrafi przewidzieć, co się wydarzy, i przez to czuje zaskoczenie i niepokój.”

Ważnym aspektem filmu jest też to, jak przedstawiana jest w nim rzeczywistość. Robi mocne wrażenie, nawet jeśli jest częściowo zasłonięta. „Lubię pokazywać w niektórych ujęciach tylko fragment twarzy bohatera” – przyznaje Moder. – „Staramy się ich nieco odsunąć, żeby widz nie mógł tak łatwo wszystkiego dostrzec. Patrzy na jakąś rzecz, a po chwili odkrywa, że jest ona czymś innym.” 
Ten alternatywny punkt widzenia podziela Shay Cunliffe, kostiumografka filmu. „Shay jest artystką i ma odwagę walczyć o swoje pomysły, to w niej cenię” – przyznaje reżyser. – „Trzeba mieć wyjątkową osobowość, żeby powiedzieć komuś takiemu jak Julia Roberts, która jest nie tylko uznaną aktorką, ale i piękną kobietą, że przez większość filmu będzie nosiła koszulkę polo w kolorze spranego khaki. I w dodatku zakomunikować to w taki sposób, żeby Julia zakochała się w tej koncepcji. Jednak uroda Julii jest tego rodzaju, że musiałaby włożyć worek na głowę, żeby ktoś mógł przejść koło niej obojętnie. Ale celem kostiumografka było jak najwierniejsze oddanie postaci Jess.”

Roberts przyznaje, że włożyła dużo starań w to, żeby dobrze zrozumieć film i odkryć jego prawdziwy przekaz. „Ukrywanie sekretów pochłania mnóstwo energii i ma ogromny wpływ na jakość życia” – twierdzi Julia. – „Pracując nad moją bohaterką zadawałam sobie pytanie: ‘Jakbyś wyglądała po trzynastu latach dźwigania na własnych barkach takiego bagażu emocjonalnego? Jakby to wyglądało?’ Najpewniej jak choroba.” 

Cunliffe przyznaje, że kiedy czyta scenariusz po raz pierwszy, stara się nie myśleć o swojej roli w całym projekcie. „Chcę poczuć się jak zwykły widz, żeby zrozumieć sedno historii” – opowiada kostiumografka. – „Przy kolejnym czytaniu skupiam się na każdej postaci z osobna, zastanawiając się jak można wyrazić jej osobowość za pomocą strojów. Ale zawsze biorę pod uwagę moje pierwsze wrażenia, gdy czytałam scenariusz dla przyjemności.”

Cunliffe rozpoczyna pracę z aktorami na długo przed rozpoczęciem zdjęć. „Staram się zawsze przegadać z nimi moją wizję, zanim pokażę im stroje, które dla nich przygotowałam” – mówi Cunliffe. – „Pokazuję im najpierw źródła inspiracji, osoby na których mogą się wzorować, cały kontekst stylistyczny. Pół godziny takiej rozmowy dobrze nam robi i pomaga w późniejszej współpracy. W przypadku tego filmu dodatkowym zadaniem było odróżnienie za pomocą kostiumów bohaterów z 2002 i 2015 roku.”
„Przymiarki Julii były szybkie i konkretne” – wspomina Cunliffe. – „Jest stanowcza i ma dobrą intuicję. Podczas naszego czterdziestopięciominutowego spotkania nie zawahała się nawet na chwilę. Spojrzała na wieszak z ubraniami i była w stanie natychmiast powiedzieć, co o nich myśli i jak według niej korespondują z odgrywaną postacią.”

Billy stwierdza: „Cały nasz film jest tak naprawdę o ludziach, którym trzynaście lat temu przydarzyła się potworna historia i na zawsze odmieniła ich życie. Pojawienie się Raya sprawia, że sytuacja powraca. Każda z postaci musi na nowo przeżyć tę traumę, bo inaczej nigdy się od niej nie uwolni. O tym jest ten film.”
OBSADA

NICOLE KIDMAN 

Nicole Kidman to jedna z najpiękniejszych i najbardziej utalentowanych aktorek świata. Urodziła się 20 czerwca 1967 roku w Honolulu na Hawajach. Po jej czwartych urodzinach rodzina przeniosła się do Australii. Dorastała w Sydney. Do zawodu aktorskiego przygotowywała się od najwcześniejszego dzieciństwa, pobierając najpierw prywatne lekcje aktorstwa i baletu, a potem szlifując swoje umiejętności w szkołach i zespołach teatralnych. Ma młodszą siostrę Antonię, która mieszka w Australii i jest dziennikarką.

W latach 80. występowała w australijskich serialach telewizyjnych. Pod koniec lat 80. wyjechała do Stanów Zjednoczonych z mocnym postanowieniem, że zostanie gwiazdą kina. Udało się. Pierwszym amerykańskim filmem Kidman był zrealizowany w 1989 roku przez Philipa Noyce’a thriller psychologiczny „Martwa cisza”. Rok później wystąpiła w filmie „Szybki jak błyskawica” (reż. Tony Scott). Na planie filmu spotkała Toma Cruise’a, który w tym samym roku został jej mężem. Para przyjaźniła się z genialnym reżyserem Stanley’em Kubrickiem i wystąpiła wspólnie w jego ostatnim filmie „Oczy szeroko zamknięte” z 1999 roku. 

W 2003 roku Kidman zdobyła Oscara, nagrodę BAFTA, Złoty Glob i Srebrnego Niedźwiedzia na festiwalu w Berlinie za niezwykłą rolę brytyjskiej pisarki Virginii Woolf w filmie „Godziny” w reżyserii Stephena Daldry’ego.  Rok wcześniej zdobyła nominację do Oscara za udział w musicalu Baza Luhrmanna „Moulin Rouge”, a osiem lat później, w roku 2011, za rolę w filmie „Między światami” (reż. John Cameron Mitchell). Za występ w filmie Alejandro Amenabara „Inni” oraz rolę w „Moullin Rouge” była w 2002 roku podwójnie nominowana do Złotego Globu. Dostała nagrodę dla najlepszej aktorki występującej w musicalu. Był to jej kolejny Złoty Glob. Pierwszy raz dostała tę nagrodę za stworzenie zabawnej kreacji w filmie Gusa Van Santa „Za wszelką cenę” w 1995 roku. Uzyskała także sześć innych nominacji do tej nagrody: za rolę w filmie „Narodziny” w reżyserii Jonathana Glazera w 2004 roku, za „Wzgórze nadziei” Anthony’ego Minghelli w 2003 roku, za obraz „Billy Bathgate” Roberta Bentona z 1991 roku, za „Między światami” w 2011 roku oraz dwie w 2013 roku – za mniniserial „Hemingway i Gellhorn” i dramat „Pokusa” (reż. Lee Daniels).

Rok 2007 był dla Kidman pracowity. Wystąpiła u boku Jennifer Jason Leigh i Jacka Blacka w wyreżyserowanym i napisanym przez Noah Baumbacha obrazie „Margot jedzie na ślub” i w adaptacji powieści fantasy Philipa Pullmana „Złoty kompas” z Danielem Craigiem. Użyczyła głosu jednej z postaci animacji „Happy Feet: Tupot małych stóp”.
Wśród wielu ról filmowych Kidman ona sama i krytycy szczególnie cenią następujące obrazy: „Tłumaczka” (2005) Sydney’a Pollacka; „Czarownica” (2005) Nory Ephron, „Piętno” (2003) Roberta Bentona z Anthony Hopkinsem i Edem Harrisem, „Dogville” (2003) Larsa von Triera, „Oczy szeroko zamknięte” (1999) Stanley’a Kubricka, „Portret damy” Jane Campion, „Batman Forever” Joela Schumachera, „Australia”, „Moulin Rouge” Baza Luhrmanna, „Nine. Dziewięć” Roba Marshalla oraz „Grace księżna Monako” (reż. Olivier Dahan). 

Inne ważne filmy w jej dorobku to: „Zanim zasnę” (reż. Rowan Joffé), „Paddington” (reż. Paul King), „Stoker” (reż. Chan-wook Park), „Droga do zapomnienia” (reż. Jonathan Teplitzky), „Żona na niby” (reż. Dennis Dugan) oraz „Anatomia strachu” (reż. Joel Schumacher). 

W styczniu 2006 roku została wyróżniona najwyższym odznaczeniem australijskim. Wręczono jej Order Australii. Jest także ambasadorem dobrej woli UNIFEM i UNICEF. 
JULIA ROBERTS 

Jedna z największych gwiazd współczesnego amerykańskiego kina. Urodziła się 28.10.1967 r. w Smyrnie, stan Georgia. Jako dziecko marzyła o karierze aktorki albo weterynarza. Studiowała dziennikarstwo, ale po sukcesie w Hollywood swojego starszego brata Erica, postanowiła poświęcić się aktorstwu. Zdobyła Oscara za rolę w filmie „Erin Brockovich” (reż. Steven Soderbergh) oraz trzy nominacje do tej nagrody: za role w filmach „Sierpień w hrabstwie Osage” (reż. John Wells), „Pretty Woman” (reż. Garry Marshall) i „Stalowe magnolie” (reż. Herbert Ross). Trzykrotna laureatka Złotego Globu, miała też pięć nominacji do tej prestiżowej nagrody. Otrzymała także nagrodę BAFTA (2001) oraz wiele innych wyróżnień. Po raz pierwszy przykuła uwagę publiczności i krytyki w filmie „Mystic Pizza” (reż. Donald Petrie). Zyskała pozycję supergwiazdy po wielkim sukcesie „Pretty Woman”, który to film był największym amerykańskim przebojem 1990 roku. 

Inne produkcje z jej udziałem to: „Crime Story”, „Remiza” (reż. J. Christian Ingvordsen), „Satysfakcja” (reż. Joan Freeman), „Baja Oklahoma” (reż. Bobby Roth), „Policjanci z Miami”, „Blood Red” (reż. Peter Masterson), „Linia życia” (reż. Joel Schumacher), „Sypiając z wrogiem” (reż. Joseph Ruben), „Za wcześnie umierać” (reż. Joel Schumacher), „Hook” (reż. Steven Spielberg), „Raport Pelikana” (reż. Alan J. Pakula), „Kocham kłopoty” (reż. Charles Shyer), „Pret-a-porter” (reż. Robert Altman), „Miłosna rozgrywka” (reż. Lasse Hallström), „Michael Collins” (reż. Neil Jordan), „Mary Reilly” (reż. Stephen Frears), „Wszyscy mówią: kocham cię” (reż. Woody Allen), „Mój chłopak się żeni” (reż. P.J. Hogan), „Teoria spisku” (reż. Richard Donner), „Mamuśka” (reż. Chris Columbus), „Uciekająca panna młoda” (reż. Garry Marshall), „Notting Hill” (reż. Roger Michell), „Mexican” (reż. Gore Verbinski), „Ocean's Eleven: Niebezpieczna gra” (reż. Steven Soderbergh), „Grand Champion” (reż. Barry Tubb), „Niebezpieczny umysł” (reż. George Clooney), „Full Frontal. Wszystko na wierzchu” (reż. Steven Soderbergh), „Uśmiech Mony Lisy” (reż. Mike Newell), „Ocean's Twelve: Dogrywka” (reż. Steven Soderbergh), „Bliżej” (reż. Mike Nichols), „Po rozum do mrówek” (reż. John A. Davis), „Pajęczyna Charlotty” (reż. Gary Winick), „Wojna Charliego Wilsona” (reż. Mike Nichols), „Świetliki w ogrodzie” (reż. Dennis Lee), „Gra dla dwojga” (reż. Tony Gilroy), „Jedz, módl się, kochaj” (reż. Ryan Murphy), „Walentynki” (reż. Garry Marshall), „Larry Crowne – uśmiech losu” (reż. Tom Hanks), „Królewna Śnieżka” (reż. Tarsem Singh) oraz „Odruch serca” (reż. Ryan Murphy).
Julia Roberts działa także aktywnie na rzecz UNICEF-u.  

CHIWETEL EJIOFOR 

Chiwetel Ejifor to nagrodzony BAFTA Award aktor teatralny i filmowy, który po raz pierwszy współpracował z Ridleyem Scottem w 2008 roku przy filmie „American Gangster”. W 2014 roku zagrał w filmie „Zniewolony. 12 Years a Slave” Steve'a McQueena. Za rolę Solomana Northupa był nominowany do Złotego Globu i Oscara, otrzymał także nagrodę BAFTA.

Najnowsze filmy z jego udziałem to „Z for Zachariach” (reż. Craig Zobel) i „Triple Nine” (reż. John Hillcoat), „Savanah” (reż. Annette Haywood-Carter), „Marsjanin” (reż. Ridley Scott), „Doktor Strange” (reż. Scott Derrickson), „Toussaint” (reż. Danny Glover) oraz „Połowa żółtego słońca” (reż. Biyi Bandele), na podstawie książki o tym samym tytule.

W 2013 wystąpił w serialu „Dancing on the Edge”, za co nominowano go do Złotego Globu i Emmy. Inne seriale z jego udziałem to „Trust”, „Opowieści kanterberyjskie”, „Tsunami – po katastrofie” oraz „Na granicy cienia”.

Na swoim koncie ma udział w takich produkcjach jak „Melinda i Melinda” (reż. Woody Allen), „Salt” (reż. Phillip Noyce), „2012” (reż. Roland Emmerich), „Mistrz” (reż. David Mamet), „Ludzkie dzieci” (reż. Alfonso Cuarón), „Mów do mnie” (reż. Kasi Lemmons), „American Gangster” (reż. Ridley Scott), „Serenity” (reż. Joss Whedon), „Ona mnie nienawidzi” (reż. Spike Lee), „Ostatnia partia” (reż. Pete Travis), „Kozaczki z pieprzykiem” (reż. Julian Jarrold) czy „Czterej bracia” (reż. John Singleton).

Można go oglądać również na małym ekranie i scenach teatralnych. W 2008 roku wystąpił w „Otello” Michaela Grandage'a, gdzie partnerował Ewanowi McGregorowi, a także w takich przedstawieniach jak „A Season in the Congo”, „Blue/Orange” i „Romeo i Julia”.

Wyreżyserował „Slapper” - film krótkometrażowy, który miał swoją premierę w 2008 roku podczas festiwalu filmowego w Edynburgu.

